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Zjazd delegatów  
Polskiego Centrum 

ludowego.
 o-----

Zjazd delegatów centrowych był świetnym 
dowodem rozwoju i siły polskiego centrum lu­
towego. Ze wszystkich stron kraju przybyło do 
Krakowa przeszło 300 mężów zaufania pomię­
dzy którymi przeważali włościanie; obok tego 
było kilkunastu księży zawsze gotowych stanąć 
to szeregu, gdy chodzi o obronę wiary i praw 
larodowych i spora garść miejskiej inteligencji.

Już o godz. 10 zapełniła się obszerna sala 
Domu robotniczego po brzegi. Wielu delegatów 
ausiało się ulokować na galeryi. Byli tu dele 
/aci wszystkich okręgów wyborczych od Bia­
łej do Cieszanowa i Łańcuta, przedstawiciele 
wszystkich warstw i zawodów.

Zgromadzonych powitał chrześcijańskiem 
pozdrowieniem ks. kan. Spis, prezes komitetu 
wykonawczego P. C. L. i zagaił obrady w te 
słowa:

„Komitet wykonawczy P. C. L. zaprosił 
Szanownych Panów na dzisiejsze zebranie, abyś 
my w większym komplecie radzili o najważniej 
szych obecnie spraiwajch nasizego stronnictwa. 
Witam więc Szanownych Panów z bliższych i 
dalszych stron przybyłych i życzę najpomyśl­
niejszych wyników z dzisiejszej narady.

Jedno podnoszę z naciskiem, że sprawa na 
sza, dzisiaj najważniejsza jest i najdrażliwsza, 
bo przecież nie było sprawy drażliwszej i nie 
będzie, jak mówić o osobach w ich obecności, 
rozbierać ich kwalifikacye, poruszać ich przy­
mioty i względy osobiste. Ale skorośmy za ła­
ską Bożą tyle różnorodnych szkopułów ominęli, 
skorośmy przepłynęli szczęśliwie koło niejednej 
Scylli i Charybdy, skoro wyszliśmy cało z tylu 
ataków tak zlewej jak i z prawej strony na nas 
wymierzonych, to ufam Panu Bogu, że i dzi­
siejsze narady szczęśliwie się zakończą. Hasia, 
które nam przyświecają, Bóg i ojczyzna, zgoda 
i jedność wszystkich stanów, te nas zawsze ja ­
sną i pewną drogą powiodą i do celu ostatecz­
nego, tak nam wszystkim upragnionego do- 
prowadzą.

Wszyscy dobrze to czujemy, że musimy 
teraz być armią silnie zeszeiegowaną i karną 
i wyszkoloną, ho tylko w ten sposób zdołamy 
działać Bogu na chwałę, a na pożytek tak nam 
wszystkim drogiej, a biednej i nieszczęśliwej na 
szej ojczyzny/*

Następnie zaproponował ks Spis na prze­
wodniczącego Zjazdu ks. Pastora, prezesa stron 

ictwa, a przywitany oklaskami ks. Pastor po-, 
*ołał do prezydyum na zastępców p. Stolaskie

go Józefa, marszałka Rady po w. w Myślenicach 
i p. Józefa Ciszka, włościanina z Czarnego Du 
najca. Obowiązki sekretarzy petoiii dr. Feliks 
Wojnarowski ze Lwowa i p. Adam Zieliński z 
pow. tarnobrzeskiego.

Ks. Pastor powitał z radością przybyłych 
ze stron dalekich delegatów i wyraził nadzieję, 
że w obecnej chwili, gdy bratnia walka i niena­
wiść szaleje po wsiach polskich, obrady Zjazdu 
będą poważnym krokiem naprzód ku zjednoczę 
niu ludu polskiego pod hasłem „za wiarę i oj­
czyznę/*

Bo lud włościański jedne ma interesa, a 
przecież rozbił się na dwa stronnictwa, zwalcza 
jące się nawzajem. Różnina między niem ta 
ważna zachodzi, że podczas gdy u nas Bóg, 
religia, kościół są świętościami nienaruszalne-, 
mi, stronnictwo ludowe nie chce uznać ich za 
swe hasła. A musielibyśmy wyrzec się przy­
szłości, gdybyśmy od tych haseł odstąpili. Róź 
nica polega dalej i na tern, że my za dogmat 
narodowy uważamy solidarność Koła we Wie­
dniu, podczas gdy ludowcy ją  zwalczali i zwal 
czają i wespół ze socjalistami starają się osłabić 
wpływ naszej reprezentacyi parlamentarnej/*

W końcu wezwał ks. poseł do szczerości w 
omawianiu kandydatur, i do kierowania się tyl 
ko dobrem publicznem i sumieniem chrześci­
jańskiem.

Następnie wygłosił prof. dr. Włodzimierz 
Czerkawski krótki referat p. t. „Centrum wobec 
wyborców**. Referent zwrócił uwagę na ważność 
pierwszych powszechnych wyborów do parla­
mentu, które mają być egaaminem ludu polskie 
go, czy dojrzał do tego, by bronić interesów na 
rodu, religii i włościaństwa. Posłowie parla­
mentarni P. C. L. wzięli na siebie odpowiedział 
ność wielką, gdy oświadczyli się w Kole pol- 
skiem za powszechnem i równem głosowaniem 
i tern samem przeważyli szalę na korzyść demo 
kratycznej reformy. Lud polski powinien teraz 
udowodnić, że nie zawiedzie położonych w nim 
nadziei, że ta wielka reforma nie tylko nie osła 
bi, ale wzmocni jeszcze wpływ Polaków w mo 
narchii. *

Obowiązek to święty, ważny i ciężki, cięższą, 
wydatniejszą i karniejszą powinna być praca 
ludu polskiego.

A położenie Polaków wogóle staje się co­
raz trudniejszem, gromadzą się zewsząd groźne 
chmury nad Polakamj. w Galicyi. Na Wscho 
dzie Rusini usiłują wyprzeć półtora miliona 
Polaków, w ozem znajdują chętną pomoc wśród 
Niemców. Z zachdniej strony od Białej i Żyw­
ca naciera Niemiec na Polaków, a z nim sprawa 
trudna, wiemy to z doświadczeń na Śląsku i 
Wielkopolsce. Nadto wewnętrzny wróg, socya 
lizm rozbija naród polski w tak ważnej chwili 
i utrudnia jego rozwój. Wobec tego potrójnego 
niebezpieczeństwa od Wschodu, Zachodu i środ

ka Centrum wstąpiło do Rady Narodowej. Nie 
jest to już ten dawny Centralny komitet wy­
borczy, który ułatwiał wybór konserwatystów, 
ale najwyższa straż narodowych interesów, któ 
ra ma żądać w razie niebezpieczeństwa karnej 
i solidarnej ich obrony ze strony wszystkich 
Polaków. W kraju idziemy w sprawach narodo 
wych razem ze stronnictwami narodowemi, we 
Wiedniu ta zgoda jest tern bardziej potrzebna; 
rozbicie posłów spowodowałoby utratę wpływu 
polskiego w parlamencie. Jakkolwiek bowiem 
kłócą się Niemcy i Czesi między sobą, to je«r 
dnak gotowi są rzucić się zgodnie na Polaków, 
jeżeli ci nie potrafią im stawić silnego odporu.

A w domu, przy wyborach musimy iść kar 
nie do urny wszyscy, by nikt nie zaniechał gt* 
wić się przy obowiązku. Pokażmy, że demokra- 
cya chrześcijańska ma zapał, solidarność i kar 
ność, jaka przystoi tej wielkiej armii odrodzę 
nia. Pracując pokażmy, że lud polski nie jest 
socyalistycznym, ani obojętnym, ale polskim i 
chrześcijańskim. (Brawa i oklaski).

Głos zabrał ks. Stojałowski, powitany hu­
cznymi oklaskami i złożył sprawozdanie o dzia 
łalności Komitetu wykonawczego P. C. L. i 
obecnem położeniu stronnictwa. Mówca przed­
stawił, że Centrum ubiegać się będzie o manda­
ty z 18 okręgów zachodnio i środkowo-galicyj- 
skich ze wsi, nadto o 2 okręgi miejskie tj. o 
mandat z Dębicy-Jasła i Kęt, Andrychowa 
Biały, Wadowic, ponieważ tam Centrum liczy 
wiele zwolenników. Widoki stronnictwa nie są 
złe, jednak byłyby o wiele lepsze, gdyby nie 
pięciotygodniowa sesya sejmowa, która przy­
kuła posłów sejmowych do pracy we Lwowie, 
podczas gdy na wsi szalała ogromna agitacya 
socyalistów i ludowców. Stronnictwa te wyko­
rzystały ten czas i zorganizowały swoje szeregi 
a nawet już postawiły kandydatów, podczas 
gdy Centrum dopiero teraz to czyni.

Drugą przeszkodą w ruchu wyborczym był 
brak karności członków i łączności z komitetem 
wykonawczym. Wysunęło się wiele lokalnych 
kandydatur, wielu na własną rękę propagowało 
swą kandydaturę; wskutek tego posiada dziś 
Centrum ogromną ilość kandydatów, podczas 
gdy przeciwnicy dali dowody karności i rozu­
mu, wysuwając wszędzie po jednym kandydacie

Nadto głośne dziś w Galicyi hasło: wybie­
rajcie tylko chłopa, tak ponętne dla włościan i 
tak przez ludowców propagowane, wywołało 
wśród ludu wielką mnogość nieukwalifikowa- 
nych kandydatów, i rozbudziło nieuzasadnione 
apetyty na mandaty, lud dziś nie zastanawia 
się nad tem, że hasto takie jest niesprawiedli- 
wem ze stanowiska przedewszystkiem ustawy, 
i ze stanowiska dobra publicznego. Potrzeba 
nam w Wiedniu mężów, którzyby nie tylko 
chcieli, ale i mogli program Centrum przepro­
wadzić, więc uczonych prawników, profesorów, 
a nie tylko chłopów i księży. Dobry przykład
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dają nam Rusini, którzy, mimo że są narodem 
włościańskim, nie postawili ani jednej kandy 
datury chłopskiej i socyaliści, którzy bardzo 
rzadko stawiają robotnika i to nie byłejakiego. 
A nawet ustawa, która zaprowadza powszechne 
głosowanie, wyraźnie powołuje do poselstwa 
wszystkie stany i zawody.

Mówca wyraża nadzieję, że jeżeli lud zgo­
dnie i energicznie zabierze się do pracy, 
zwyciężymy, ale potrzeba tylko energii, gorli­
wości i zapału. Jeżeli wejdą do parlamentu ży­
wioły przewrotowe, wrogie religii i narodowi, 
ucierpią wtedy na tern nasze najświętsze intere 
sy. Nie trzeba lekceważyć niebezpieczeństwa, 
ale wzrok dalej wytężać, zarzucić politykę po­
wiatową i zainicyować szerszą narodową. Na­
leży starać się, by poseł czuł się członkiem ca­
łości, któraby przedstawiała dzielność i siłę do 
pracy. Mówca wzywa gorąco do zgody i solidar 
ności, do pracy dla dobra Ojczyzny i Wiary.

Mowę ks. Stojałowskiego przyjęło zgroma 
dzenie hucznymi oklaskami.

Następnie przedstawił ks. Stojałowski ze­
branym kandydatów P. C. L., ludowców, socya 
listów i innych stronnictw i postawił wniosek, 
aby wybrać komisję-matkę, któraby razem z 
Komitetem wykonawczym uchwaliła kandyda­
tury, odezwę wyborczą i warunki, jakie stron­
nictwo stawia swym kandydatom i stronnic­
twom skonfederowanym. Komisja ta ma nadto 
zorganizować wytężoną agitację w każdym po­
wiecie, postarać się o stworzenie funduszu agi­
tacyjnego i określić jasno, jakie ma być współ 
działanie ze stronnictwami skonfederowanemi, 
by zgoda i jednolite postępowanie ułatwiło im 
zwycięstwo.

Następnie otworzył ks. Pastor dyskusyę 
nad kandydaturami, która trwała od 12 i pół 
do godz. 4. Kilkudziiesięq|u mówców przedsta­
wiało sytuację we swoich okręgach, szanse kan 
dydatów, uchwały komitetów, polecenia wybór 
ców, z czego mogła komisja-matka wyrobić so­
bie dokładne pojęcie o widokach stronnictwa w 
poszczególnych okręgach.

Mowy ograniczono do pięciu minut, co u- 
możliwiło przemawianie wielu mowcom. Ze 
sprawozdań wywnioskować można było, że na­
glącą potrzebą jest ustalenie kandydatur cen­
trowych, by zaprowadzić zgodę i jedność wśród 
ludu. Nadto ujawniła się wśród włościan chęć 
stawiania własnych kandydatów włościańskich 
oraz silna antypatya dla kandydatur konserwa 
tywnych oraz narodowo-demokratycznych.

O godz. 4 wybrano komisyę-matkę, złożo­
ną z członków komitetu wykonawczego i dele­
gatów z wszystkich okręgów.

Wybrani do komisyi: z okręgu wiejskiego 
Żywiec ks. Smółka, z Białej p. Ruda, z Wado 
wic p. Wenda, z Chrzanowa ks. Sosin, z K ra­
kowa p. Białkowski, z Bochni p. Pilch, z Tar­
nowa ks. Żyguliński, z Pilzna dr. Lewicki, z 
Rzeszowa p. Piątek, z Łańcuta p. Kowal, z 
Tarnobrzega p. Zieliński włościanin, z N. Tar­
gu p. Ciszek, z Brzozowa Filip Tomasz, z Go^ 
lic p. Chmiel, z Krosna p. Nawrocki, z Jarosła­
wia p. Jakubik. Nadto z miasta Żywca wybra­
no mieszczanina p. Trojana.

Komisja ta zebrała się o godz. 6 w mieszka 
niu ks. prał. Spisa i tam radzono nad taktyką 
stronnictwa względem Rady Nar., rządu i in­
nych stronnictw. Następnie nominowano kandy 
datów, pozostawiając niektóre okręgi w zawie 
szeniu.

Obrady zakończyły się o godz. 1 w nocy.
Dalsze obrady będą kontynuowane w 

dniach najbliższych.
Zjazd zakończył ks. prezes Pastor podnio­

słą przemową, gorąco i serdecznie żegnając obec

nych, dziękując za spokojne obrady. Ks. pre­
zes mówił:

„Dziękuję tym, którzy z dalekich stron 
przybyli i tern dowiedli, że dobra spray^a leży 
im na sercu, dziękując za poważny lok obrad, 
niezamącony żadnem zajściem, wzywam wivsz 
cie do karnego i solidaringo pompowania przy 
wyborach. Nie wszyscy kandydaci mogą być 
uwzględnieni, bo nie ma miejsc dla wszystkich. 
Smutnemby jednak było, gdjby ci, którzy nie 
zostaną postawieni przez komisję, nie tylko 
nie chcieli pomagać kandydatom stronnictwa, 
ale nawet może ich zwalczali. Zanadto przeko­
nanym jestem o poczuciu ważności sprawy wy 
horczej u obecnych, abym mógł coś podobnego 
przypuszczać. Dlatego żegnam Szanownych u- 
czestników zgromadzenia z pełnem zaufaniem, 
iż gorąco i solidarnie popierać będą nasze kan­
dydatury i wznoszę okrzyk:

„Szczęść Boże do przyszłych wyborów”.

-oooOooo-

polacy w Pawic.
 o-----

Sytuacja w Dumie niemal z każdym dniem 
staje się coraz bardziej naprężoną i niepewną 
Sądy polowe, pomoc dla pozbawionych pracy 
robotników, sprawa agrarna i budżet państwo­
wy — wszystkie te kwestje wypłynęły w cią­
gu ostatnich khku dni na powierz, życia par­
lamentarnego, wywołując ostre starcia z rzą­
dem i burzliwe fale, grożące w każdej chwili 
katastrofą i rozbiciem drugiej Dumy. Rząd ro 
syjski, pomijając przyłączenie się Stołypina do 
wniosku kadetów w sprawie kontroli nad ak­
cją przeciwgłodową stoi dotychczas na stano­
wisku nieprzejednanemu traktując Dumę, jak 
podwładną sobie komisję doradczą. Pod jed­
nym tylko wzg-ędem przejawia się „konstytu­
cyjność” obecnego gabinetu: stara się on na­
śladować Dumę na punkcie... gadatliwości. Mi­
nistrowie rosyjscy przemawiają w Dumie po 
kilka razy na dzień, odpowiadając na wszyst­
kie ważniejsze przemówienia posłów i polemi­
zując z mmi.

W tej gorącej atmosferze, jaka zapanowa­
ła w Dumie od chwili gdy przystąpiła ona do 
rozpatrywania zagadnień realnych/ tern trud­
niejsze jest stanowisko polskiej reprezentacyi 
w Petersburgu. Nasi posłowie nad Newą zna­
leźli s;ę wobec dwóch wrogich s;ł: rządu, któ 
ry pozostał jeszcze wierny dawiiym tradycjom 
narodowościowego ucisku i radykalnej więk­
szości opozycyjnej, która przyjęła Polaków z 
nieukrywaną niechęcią jak zdecydowanych 
„wsteczników i reakcjonistów”.

Przy okazyi trzeba tu podkeślić, że to u- 
przedzenie działaczy rosyjskiego ruchu wolno­
ściowego do Koła polskiego należy przypisać 
w znacznym stopniu antinarodowej działalno­
ści naszych, a ściślej mówiąc żydowsko-war­
szawskich „postępowców^, którzy zarówno w 
prasie polskiej jak i rosyjskiej starali się dys­
kredytować społeczeństwo polskie i jego re­
prezentację w Dumie wobec opozycyjnej Ro­
sji, co też w znacznym stopniu im się udało.

Wolnościowa Rosja powitała reprezenta­
cję polską w Dumie z niedowierzaniem i nie­
ufnością.

Ten tryumf żydowskiej agitacji trwał jed­
nak niedługo. Posłowie nasi w Dumie, pomi­
mo tak trudnej sytuacji, wjaKiejtam się zna­
leźli, potrafili stanąć na wysokości zadania i 
przekonać nawet swych przeciwników polity­
cznych, iż stojąc na gruncie narodowym po1- 
skim, są jednocześnie rzecznikami prawdzi­
wego postępu i prawdziwej wolności.

Posłowie polscy powstrzymując się od bez­
celowych manifestacyi, zaznaczyli wyraźnie 
konstytucyjno wolnościowe stanowisko, gdy 
przyszła pod obrady sprawa realna. Podczas 
dyskusyi nad zniesieniem sądów pniowych, Ko­
ło polskie potępiło tak dobitnie to bezprawie 
połowo- sądowe, jak tego nie uczyniło żadne 
ze stronnictw rosyjskich. Gdy następnie we­
szła pod obrady sprawa pomocy dla pozba­
wionych pracy robotników, „wsteczne Koło 
polskie okazało się bardziej liberalne od kade

tów. Gdy ci ostatni, nie chcąc narazić się biure. 
przeciwni głosowali przeciw poprawce skraj­
nej lewicy, zmierzającej do rozciągnięcia po­
mocy na robotników, pozbawionych pracy sku­
tkiem stfejków, Koło polskie przyłączyło się 
do wniosku skrajnej lewicy, której poprawka 
przeszła większością kilkunastu głosów, a więc 
dzięki tylko poparciu posłów polskich. Kadeci 
otrzymali zatem dotkliwą nauczkę, i przekona­
li się że ta polska „wsteczność”, gdy tego wy­
maga istotny interes klas pracujących a nie 
szumny tylko frazes jest bardziej skłonną do 
ustępstw od radykalizmu kadetów. Zasługuje 
tu również na podkreślenie mowa, jaką w tej 
sprawie wygłosił imieniem Koła polskiego 
poseł Pepłowski. Uwzględnia ona jak najdalej 
idący interes klas pracujących i stwierdza, że 
najzawziętszym wrogiem robotników w Polsce 
był rząd rosyjski.

Przemówienie tego przedstawiciela Koła 
polskiego, można powiedzieć przełamało pier­
wsze lody pomiędzy Polakami a opozycyą 
w Dumie. Jeszcze wyraźniej zaznaczył się ten 
fakt przy następnych wystąpieniach Koła pol­
skiego: w sprawie agrarnej i budżetowej.

Od Wydawnictwa.
I powodu Swifta JKatKi Boskiej przenie­

sionego w  djecezyi krakowskiej z tygodnia Wiol- 
kolwiąteeznege na poniedziałek 8 kwietnia, naj­
bliższy numer „Głosu jfarodn" wyjdzie we wto­
rek w południe.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN I

Kraków, 6 kwietnia.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę 

Celestyna papieża i Juliany panny; jutro w nie­
dzielę Białą pierwszą po Wielkiejnoey Epifa- 
niusza męnczen. w poniedziałek (w dyecezyi 
krako ;vsk: ej) Zwiastowanie Najśw. Panny Maryi, 
Dyonizego bisk. wyznawcy.

— Kalendarzyk astronomiczyny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godz. 5 min. 9; za­
chód przypada o godz. 6 min. 17; długość dnia 
godzin 18 minut 8.

— Konfiskata. Wczorajszy numer „Gło­
su Narodu”, został skonfiskowany za ustęp z 
powieści Dostojewskiego p. t. „Bracia Karama 
zowy” konfiskata nastąpiła tak późno po go­
dzinie 9-tej wieczorem źe nie mogliśmy już 
wydać drugiego nakładu na prowincję. Z te­
go powodu niektóre artykuły powtarzamy dzi 
siaj.

Co do powodów konfiskaty, to musimy 
nadmienić, że Dostojewski, pisarz głęboko wie 
rżący i religijny, przedstawia w swojej powie 
ści moralny upadek i rozkład rodziny, której 
głowa cynicznie wyrzeka się wszelkiej wiary* 
Tendencja tu jest silna, wyraźna i zde» ydowa 
na. — Chcąc scharakteryzować niski stan e- 
tyki starego Karamazowa, pijaka i rozpustni­
ka, autor wkłada mu w usta wyrażenia aniy- 
religijne. Jak można w dziele aitystycznem, 
w jednej z najpiękniejszych powieści literatu­
ry europejskiej dopatrzyć się obrazy religii, 
gdy cała powieść ma tendencję silnie religij­
ną, a jeden z bohaterów (Alosza) jest ślicznym 
typem młodzieńca o czystej duszy i niepoka 
lanej wątpliwościami wierze, to jest dla nas 
zagadką, którą nam zapewne Prokuratorja 
Państwa wyjaśni...

Dodać trzeba, że „Bracia Karamazow” są 
przetłumaczeni na wszystkie języki europejs­
kie, źe powieść ta wyszła w Rosji pod najsu­
rowszą cenzurą religijną,iże gdyby miarę naszych 
Prokuratorji przykładać do arcydzieł literac­
kich, należałoby z tego samego powodu skon­
fiskować. „Inprowizację” Mickiewicza....

Lalici i zabawki
C. S Z C Z IR K O W S K I, KRAKÓW, KROCZKA

letnie poleca po niskich ce­
nach i w wielkim wyborze
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— Nabożeństwo. W kościele P. P. Karme­
litanek Bosych na Wesołej rozpoczyna się ju­
tro uroczyste Triduum na cześć nowo-Błogo- 
sławionych 40 Męczenniczok Karmelitanek.

— Pogrzeb matki i syna Launskych od­
był się wczoraj na cmentarzu p rzy nader li­
cznym udziale publiczności. Trumnę ze zwło­
kami matki odprowadzono do grobu przy udzia­
le duchowieństwa, zaś trumnę ze zwłokami 
syna, jako samobójcy i zabójcy bez tej asysty. 
Oboje pochowami zostali obok siebie.

— Echo karnawału. Grono pań, znanych 
ze swej filantropijnej działalności, chcąc przyjść 
z pomocą Zakładowi p. Żurowskiej, dla opu­
szczonych dzieci, urządza w sobotę dn. 13 
kwietnia, w salach Starego teatru zabawę z 
tańcami pod nazw ą: „Echo karnawału*1 z któ­
rej dochód przeznaczono na powyższy Zakład. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby zaba­
wa powiodła się jak najlepiej. Dotychczas r< z- 
kupiono już znaczną część biletów, przede- 
wszystkiem na gałerję. Krótki, tegoroczny kar­
nawał, w którym nie wszyscy żądni zabawy 
mieli sposobność ubawienia się, jakoteż wznio­
sły i wysoce humanitarny cer każą się spo­
dziewać, źe sale będą wypełnione gośćmi. W 
skład komitetu zabawowego, oprócz mężczyzn 
wchodzą następujące panie: StanisławowaBo- 
czarowa, Eugeniuszowa Bożęeka, Leopóldowa 
Garowa, Celina D^gunowa, Mieczysławowa 
Dembowska, Stanisławowa Dobrowolska, Ja­
nowa Federowieżowa, Józefowa Grodyńska, Zy- 
gmuntdwa Hendlowa, Ferdyriadowa tlósicko- 
wa, Walerowa Jaworska, Juliuśzowa Leowa, 
Łeonowa Mendelsburgowa, Władysławowa Rei 
ssowa, Aleksandrowa Ripperowa, Kazmiierzo- 
wa Smolarska, Michałowa Śliwińska, Leonowi 
Zieleniewska, Stanisławowa Żeleńska.

Początek zabawy o godz. 9 wieczór. Bile­
ty za zwrotem zaproszeń nabywać można w 
księgarni Krzyżanowskiego (akademicy w dzi< ń 
zabawy za okazaniem legitymacji.) Zaproszeniu 
wydawana bywają codziennie między godz. 1 
— 3 popołudniu u pp. Zieleniewskich ul. św.

Z przed pół tysiąca lat.

Setnej części Krakowa nie zna, kto bez prze 
wodnika po nim błądzi: bo ten dojrzy okiem ci- „ 
che mury i usłyszy trochę z Wieży Marjackiej; 
nie dojrzy i nie dosłyszy tysiąca szczegółów o 
chlubie lat minionych, o żywotnej sile narodu, 
która z Krakowa na całą Polskę wróży, że jesz­
cze świtać nam nie przestało promienne jutro.

Marka 1. 31. I. piętro. Karnety pięknie wyko­
nane przęz artystów malarzy.

— Biuro wywiadowcze. W dniu 10 kwiet­
nia br. otwartem zostanie dla użytku publicz­
nego w głównym gmachu pocztowym w Kra­
kowie „Biuro wywiadowcze*' Kraj. Związku tu­
rystycznego.

Biuro to udzielać będzie bezpłatnie wyja- 
nień w sprawach kolejowych, pocztowych i 
cłowych. wskazywać miejscowości i rzeczy go­
dne zwiedzenia w kraju i za granicą, utrzymy­
wać wykazy wolnych pomieszkań i cen tych­
że w krajowych zdrojowiskach, miejscach kli­
matycznych i tp. utrzymywać do sprzedaży 
karty zbiorowe Związku, oraz ogłaszać proje­
ktowane wycieczki* zbiorowj i przyjmować 
wpisy osób, chcących w nich uczestniczyć

Dla uzupełnienia katastru mieszkań przez 
krnj. Związek prowadzonego, jest pożądanem, 
by zarządy zdrojowisk, hoteli, pensyonatów o- 
raz osoby prywatne, mające mieszkania letnie 
do wynajęcia, nadsyłały najspieszniej swoje 
zgłoszenia z podaniem liczby wolnych pokoi, 
oraz cen do Biura Związku i mogły w ten spo­
sób korzystać z wprowadzonego w życie w 
ich interesie udogodnienia.

Polska Pielgrzymka do Ziemi Św. Chcą­
cym wziąść udział w polskiej pielgrzymce do 
Ziemi o w. mającej wyruszyć z Krakowa dnia 
30 sierpnia b. r. przypominamy, że z powodu 

graniczonej liczby pielgrzymów należy zgła­
szać się jak najwcześniej do O. Janickiego Zy­
gmunta Kustt sza Braci Mniejszych w Krako­
wie ul. Reformacka 1. 4. — Koszta pielgrzymki 
z całem utrzymaniem wynoszą: I klasa 540 ko­
ron, II klasa 460 koron, III klasa 340 koron.

— Z Tow.Sztuk Pięknych. W niedzielę 
dnia 7-go kwietnia o godzinie 11 rano odbę­
dzie się w wielkiej sali wystawowej losowanie 
dzieł sztuki za r. 1906. Przez wtorek i środę 
wystawa będzie zamkniętą, we czwartek zaś 

twacie nowej.

. rowe inieyaty, cenione po nad wagę złota. U 
tychże księży Augustyanów Czacki usiłował w> 
dobyć zabytki polskiego kaznodziejstwa z 15 
stulecia. Gdy mu się to nie powiodło, skorzystał 
z chwili, kiedy wszyscy zakonnicy modlili się 
w chórze i wszedł do klasztoru z ślusarzami, 
otworzył księgozbiór i zabierał do worów, co 
zdołał, nim wypłoszony musiał uchodzić.

Z k< i/.ostaiych rękopisów obecnie zakon­
nicy pozwolili korzystać któremuś miłośników 

za jego pośrednictwem obecnie Akademia 
Krakowska wydaje kilka zabytków polszczyzny 
z przed pół tysiąca lat, i między nimi część 
przemowy mianej do zakonników przez ich ojca

duchownego,

— Liberalne kłamstwa. W jednym z o- 
statnich numerów „N. Reformy** zamieszczo­
no sprawozdanie z wiecu przedwyborczego w 
Dębicy, na którem stawał jako zaproszony kan­
dydat X. prałat Pastor. Sprawozdanie to, jest 
jednem wielkiem kłamstwem. Z tego powodu 
przesłał X. Pastor „N. Reformie'* następujące 
sprostowanie na zasadzie § 19.

W N. 155. „Nowej Reformy** z d. 4 go 
kwietnia pod rubryką: „Dębica 3 kwietnia**, 
relacyonującą o moim wiecu w Dębicy, poda­
no następujące fakta, nie odpowiadające rze­
czywistości. I ta k : Nieprawdą jest, żem o- 
biecał wyborcom wybudowanie kolei Jasło Dę­
bica — natomiast prawdą jest, żem przyrzekł 
popieranie budowy tejże koleji.

Nieprawdą jest, dalej, jakobym powiedział 
iż „dążyć będę do sojuszu z partją Luegera 
natomiast prawdą jest, że powiedziałem, iż wy­
obrażam. sobie konstelację polityczną w ten 
sp< sób, iż Koło pójdzie z partją katolicko-lu- 
d0Wą — z partją katolicko słoweńską i z par­
tją chrześciańsko-społeczną!

Nieprawdą j. ŝt, jakoby wniosek socjalisty 
Packana: „by mi zgromadzenie uchwaliło wo­
tum nieufności*1 zyskał większość, natomiast 
prawdą jest, że wnioski socjalnego demokraty 
Packana, któremu zgromadzenie przemawiać 
nie pozwoliło, prezydjurn nawet pod głosowa­
nie nie podało !

Nieprawdą więc jest, jakbym oświadczył, 
że kandydaturę swą cofam, natomiast prawdą 
jest, że powiedziałem — iż wniosek Packana 
niemile mnie dotknął — tembardziej, że z kan­
dydaturą moją się nie narzucałem, lecz przez 
komitet Dębicki do kandydowania zostałem 
zaproszony! Po tych słowach powstało oburze­
nie przeciw Packanowi i całe zebranie chórem 
wydało okrzyki na cześć moją!

Nieprawdą jest wroszcie, jakoby przy gło­
sowaniu nad wnioskiem „wyrażeniamipodzię­
kowania i solidarnego głosowania za mną na 
posła do parlamentu oświadczyło sie za tym 
wnioskiem około 30 na przeszło 100 obec­
ny ch“  — natomiast prawdą jest, że za tym

,,Figliki“ w Gorlicach.
Że subtelna satyra jest potrzebną szczegół 

nie w naszem społeczeństwie a najwięcej tej 
jego części, która wiodąc swój żywot na głębo­
kiej prowincyi, zaskorupia się niejako w fili- 
sterstwie prowincyonalnem, o tem nie może być 
dwóch zdań. Jednak... jednak tak sama saty­
ra jak jej przeprowadzenie, jeżeli ma osiągnąć 
realną korzyść, musi być po pierwsze zastoso­
waną do otoczenia, jakie ma wyszydzać a po- 
wtóre musi być bezwarunkowo artystyczną, to 
znaczy, mieć 4en hel esprit... satyr Krasińskie 
go a wystrzegać się absolutnie żółci naruszewi- 
czowskiej i ordy nary zmów rejowskich. Zadanie 
właśnie takiej lekkiej, doborowej, sarkastycz­
nej ironii, mają do spełnienia „Figliki**, które 
po krótkim żywocie w Krakowie, odbywają o- 
becnie wędrówkę po Galicyi.

Po występach w kilku miasteczkach pro- 
wincyonalnych, zawitały one onegdaj tj. we 
czwartek drp 4 kwietnia do nadropskiego grodu 
zwanego Gorlicami.

Będąc chwilowo w Gorlicach nie omieszka 
: łem skorzystać ze sposobności, by obaczyć zapo 
! wiedziany na g. 8 wieczorem „Kabaret kra­

kowski** i jako Krakowianin, oglądnąć wraże­
nie, jakie na prowineyonalistaeh sprawi ostro- 
języczny sprośny Harhołt...

Wieczór odbywał się w bardzo ładnej i dm 
żej sali nowowybndow. gmachu Sokoła, przy 
ogromnej masie publiczności, bo złożonej pra­
wie z 300 (/osób. Na program składaJy się: Pol 
witanie Marchołta, Od ju tra  zacznę inaczej 
żyć. Sowizdrzał o karnawale, Kuplety o wybo­
rach do parlamentu i o Dumie, Książęce swa­
ty (wyjątek z folwarku Primaros), Oświad­
czyny (Czechowa), Kuplety Wicka Socyalika 
itp. W występie wzięli udział p. Morozewiczo- 
wie, p. Zalewski (Skąpski), p. Zabłocki i inni.

Pierwsza część aż do „Kupletów o wybo­
rach-*, wypadła dość udatnie, a śpiew p. Kop­
czyńskiego ogromnie się podobał. Nastrój ka- 
baretowo-dekadencki utrzymanym był w dość 
przyzwoitej formie. Drugiej części za to nie po 
wstydziłby się żaden nocny tingel i to w do­
słownym znaczeniu tego słowa. Aktorzy uży-

Takia myś 
li przychodzą 
w obec skar­
bów nauki poi 
skięj, odkrywa­
nych po staro­
żytnych klasz­
torach krakow 
skich. Te skar­
by są już silnie 
nadwyrężone 

bo do klaszto­
rów zakradali 
sią często nie­
proszeni arna- 
terowie staro­
żytnych, a dro 
gocennych za­
bytków, i przy 
właszczałi je sb 
bie bez cerom o 
nji.
Na Stradomiu u
księży Minsory- 
tów i na Kazi­
mierzu u księ-

vwte »»
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ży Augustyanów 
“wiele rękopisów
i^czy p0 takich odwiedzinach, bo któryś z go- 
4ei, wpuszczonych do księgozbioru, skorzystał z 
chwili, kiedy zakonnicy innym gościom poka­
zywali księgi, i wycinał ukradkiem miniatu-
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pierwszej egzo- 
rty domowej w 
polskim języku 
od>; d odkntej. 
^C zytelnikom
naszym może 
nie będzie obo­
jętnym widok 
jednego z naj­
starszych zabyl 
ków polskiego 
języka w niniej’ 
szej podobizi.ie 
która przedsta- 
wiatpismem wię 
kszem łacińską 
treść egzorty, 
a drobniutkiem 
pismem polskie 
dopiski z gór\ 
i z boku, albo 
między wiersza 
mi.

Ciekową treść 
powyższego za­
bytku opisaną 

,, Przegląd Powszechszczegółowo umieścił 
ny* z lutego a obecnie Akademia ogłasza roz­
biór jego dokładny.

JUcjsaHna I JJadimn ?ccKIn | f ila ire
i bluzki i suknie we wszystkich cena h, jak rńwmeż .najnowszy wybór czarnych, niałych bL p i ^ f ,  ‘&n 
borowych ^Jedwabiów Hennebergaa od CO 6t. da złr. 11.35 za metr franco i już oclona do domu. Uzory odwrotnie. ^  r a i l i  ajna

Cplslna i T afta

iu. Henneberg. Ziiridi.
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wnioskiem na 300 obecnych oświadczyło się 
co najmniej 280 uczestników.

Kraków 5 kwietnia 1907.
Ks. Leon Pastor.

Zgromadzenie w Dębicy odbyło się zupeł­
nie spokojnie, a kandydatura X. Pastora została 
uchwalona prawie jednomyślnie. Zaledwiegar- 
stka socjalistów próbowała oponować. Ale ich 
przywódcy Packanowi nie pozwolono nawet 
skończyć mowy.

Taki to był tryumf socjalistyczny, o któ­
rym szeroko rozspisał się organ liberalny.

Ponieważ zaś wszystkie fałsze „N. Refor- 
my“ znajdujemy powtórzone w ,,Naprzodzie“, 
w tej samej niemal formie, — łatwo odgadnąć 
że pochodzą one z jednego i tego samego, 
źydowsko-socjalistycznego źródła.

Ludność Warszawy. Według spisu ljudno- 
ści, dokonanego prze policję, w m. Warsza­
wie dnia 14 stycznia 1907 roku było ludności: 
prawosławnych 17,0 t  (mężczyzn i 15,650 k 
biet, staroobrzędow ów 259 mężczyzn i 23 
kobiet, katolików 21 ,723 mężczyzn i 233’30 
kobiet, marjawitów 2 mężczyzn i 15 kobiet, 
ewang. augsb. 7,571 mężczyzn i 7,580 kobiet, 
ewang.-reform. 2,007 mężczyzn i 2,169 kobiet, 
babtystów 36 mężc zyzn i 27 kobiet, masoni- 
stów 1 mężczyzna, 'ormiano-gregorjan 92 męż­
czyzn i 102 kobiety, żydów 109,977 mężczyzn 
i 105,145 kobiet, karajmów 11 mężczyzn i 4 
kobiety, mahometan -207 mężczyzn i 111 ko­
biet, cyganów pogan 141 mężczyzn i 68 kobiet, 
czyli wogóle 764,611 osób. W roku ubiegłym 
było o 18,098 osób mniej.

— Ogłoszenie konkursu. W celu nadania 
trzech galic. miejsc funduszowych w c. k. Aka 
demii Maryi Teresy w Wiedniu, og łasza Wy­
dział krajowy niniejszem konkurs., ^yczący 
sobie umieścić w tej akademii syna lub mło­
dzieńca poru czonego opiece, winien wnieść do 
Wydziału krajowego prośbę najdal ej do dnia 
5 maja b. r. włącznie z następującymijzałącz ni 
kami:

Metryką chrztu należycie uwierzytelnioną 
na dowód, że tenże ukończył rok ósmy a nie 
przekroczył roku dwunastego swego życia; 
świadectwem szkolnem na dowód, że kandy­
dat ukończył z dobrym postępem' przynajmniej 
trzecią klasę szkół pospolitych, tak zwanych 
dewniej „normalnych". Jeżeli kandydat uczył 
się dotychczas prywatnie, należy dołączyć o- 
prócz świadectwa szkolnego świadectwo mo­
ralności wydane przez miejscowy urząd para­
fialny; świadectwem lekarskiem o stanie zdro 
wia kandydata wystawion m przez protome- 
dyka lub lekarza powiatowego tudzież poświad 
czeniem szczepienia lub przebycia naturalnej 
ospy; świadectwem o stanie majątkowym wy 
danem przez miejscowy urząd parafialny a za 
twierdzonem przez Zwierzchność gminną i[Sta

wali tak ordynarnych wprost słów w kuple­
tach, że większa część publiczności zmuszona 
była opuścić salę...

A przytem panowie pseudo-kabareciści, źle 
się poinformowali o „nastroju politycznym" w 
Gorlicach, gdyż prawie wszystkie ich kuplety 
obracały się około bardzo ordynarnego wyszy­
dzania Rady Narodowej, ks. Pastora, ks. Stoją 
łowskiego, Głąbińskiego i wszystkich tych, 
którzy nie chwytają się za poły czerwonego 
sztandaru...

Oto jeden z dowcipnych kupletów: 
„Narodowa Rada"
Co się z szuji składa 
Wytrzęsła wam z wora 
Na posła Pastora i.t.d.

Oto jeden z kwiatków tej zńcnej djużyny 
i to jeszcze jeden z najprzyzwoitszych, bo re­
szta nie nadaje się absolutnie do powtórzenia. 
Dwie sztuczki również były grane licho i tak 
nędznie, że poprostu wierzyć się nie chciało 
że to artyści z Krakowa....

Były to poprostu kpiny z publiczności, 
która też przyrzekła sobie że drugi noga jej 
nie postanie na podobnym kabarecie.... Jeśli 
„Figliki" w ten sposób będą spełniać kultura­
lne swoje posłannictwo, to wątpimy bardzo 
czy daleko zajadą. Publiczność bowiem za 
drogie pieniądze żąda nie brudnych tinglows- 
kich dowcipów i aktorskiego błazeństwa, lecz

rostwo powiatowe w którem wyrazić należy 
czy kandydat ma rodzeństwo i jak liczne; na- 
koniec deklaracją proszącego, że w razie przy 
jęcia do akademii sprawi kandydatowi wypra­
wę i będzie płacił do kasy zakładowej na u- 
boczne wydatki corocznie po 500 k.

Program akademii oraz informacje o szcze­
gółach wyprawy dla ucznia można przejrzeć w 
Archiwum Wydziału krajowego. Przyjęcie do 
Akademii nastąpi z końcem roku szkolnego 
1906J7.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Kalendarzyk świąteczny.
W niedzielę dnia 7 kwietnia:

Teatr miejski po południu „Tamten" wie­
czorem „Moralność pani Dulskiej".

Sala hotelu Saskiego po południu odczyt 
dra Lubeckiego „O ziemi świętej".

Wieczorem koncert i zabawa na dochód 
najuboższej młodzieży szkolnej.

„Sokół" krakowski wieczorem wspólne 
święcone.

„Czytelnia kolejowa" święcone I Tow. we 
teranów wojskowych.

Cyrk Edison dwa przedstawienia kine­
matograficznie.

Pałac Sztuki na pl. Szczepańskim przed 
południem doroczne losowanie ^dzieł [[sztuki 
dla członków za rok 1906.

W poniedziałek dnia 8 kwietnia:
Teatr miejski po południu „Obrona Czę­

stochowy", wieczorem „Don Car los".
Cyrk Edison jak wyżej.

% D yptkcyi k o le i p a ń stw o w y ch .
W celu umożliwienia publiczności bezpośredniego 

zetknięcia się z zarządem kolejowym i ustnego przed­
stawienia swych życzeń i zażaleń, oraz zasięgnięcia in- 
formacyj dotyczących spraw komercyalnych i taryfowych 
odnoszących się do przewozu szlaka ni kolei państwo­
wych, objeżdżać będą delegaci Dyrekcyi kolejowej sta- 
cyę o znaczniejszym ruchu towarowym dla ustnego po­
rozumienia się z interesami. Delegaci będą przyjmowa­
li interesantów z miejscowości poniżej wymienionych, 
oraz z okolicy t/chze w biurze naczelnika stacyi a mia­
nowicie:

w Tarnowie 6 maja od 9 do 11 przed południem, 
w Rzeszowie 7 maja od 9 do 11 przed poludneim, 
w Żywcu 2 maja od 9 do 11 przed południem, 
w Krośnie 14 maja od B do 5 popołudniu, 
w Jaśle 14 maja od 9 do 11 przed południem, 
w Nadbrzeziu 28 maja od 3 do 4 popołudniu, 
w Sanoku 28 maja od 9 11 przed południem, (
w Gorlicach 28 maja od 3 do ?> popoludn u, 
w Nowym Sączu 28 maja od 9 11 przed południem. [

— Posiedzenia ‘budżetowe Rady miasta, 
odbędą się we wtorek środę, czwartek tj. 9 
10 i 11 bm. o godzinie 5 po południu.

— Wiadomości osobiste. Poseł z Prus za­
chodnich do parlamentu niemieckiego Jan 
Brejski bawi w Krakowie.

uczciwej t prawdziwej artystycznej strawy li­
terackiej... „Figliki" z Gorlic udały się do Sam­
bora.

Stanisław Rawicz.

B racia  K aram azow.
•  ...

(Ciąg dalszy*)
— Tak, tak —, (dla mnijof nie łjyło kob.ei 

brzydkich. Już sam fakt kobiecości etanowi 
bardzo wiele; prawie połowę. —Nawet w eta 
rych Jpannach odnaleźći nieraz mo|żna takie 
powaby, że wprost nie można wyjść z podziwie 
nia jakim sposobem inni durnie nie zauważyli 
tego dotychczas '‘pozwalając im zestarzeć silę* — 
— A taka włóczęgo bdstonóżka, trzeba 
wiedzieć jak się do takiej zabrać. Wpatrywać się 
w nią trzeba aż do upamiętania, —* doprowadzić 
ją jednocześnie do zachwytu i zawstydzenia, że 
się w niej taikiej oto czarnuszce wielki pan za— 
*kpcha|. — Dlatego |o iwłelkie szczęści że ną 
świecie zawsze będą panoWie i Idfoamy, że [się 
zawsze znajdzie taka pomywaezka i jej pan» bo 
to przecie jest niezbędne do szczęście. Poczekaj 
no Alosza. iWiesz ja twoją nieboszczkę matkę 
umiałem także doprowadzać do zdumienia, ale

N a j t a ń s z y

KKAHÓW, Rynek L. S9, 1 p. ŁiniH A-B 
(Dom W-g© J. F. F!*oh«ra)

Z e  ś w i a t a .
 o-----

Amerykański prorok. Jakby kartką z fan­
tastycznego romansu był żywot zmarłego 
przód niedawnym czasem „proroka" — Johna 
Aleksandra Dowieś. Tylko w Ameryce mogła 
osobistość taka dojść do sławy, znaczenia, wpły­
wu i majątku. Na wpół fanatyk, nawpół finan­
sista, reformator religijny, uzdrowiciel, Dowieś 
jest typowym „działaczem" mistycznym, jed­
nym z tych, którzy za oceanem tworzą sekty, 
zgromadzenia i państwa — w państwie. Wy­
stępował jako apostoł nowego Syonu, jako 
„Eliasz, zapowiedziany przez Mojżesza", a prze­
de wszystkiem jako „uzdrowiciel za pomocą mo­
dlitwy".

Pochodził z Edymburga, jako misjonarz 
wyruszył do Nowej Zelandji, i tu odkrył w so­
bie cudowną moc uzdrawiania wszelakich 
chorób i dolegliwości fizycznych, „wstąpił w 
niego duch Pański". Ożywiony nim założył 
on w Australii „boską gminę uzdrowicieli". 
W interesie tego niezwykłego stowarzyszenia 
wyruszył do Stanów Zjednoczonych Półn. Amer. 
i tu znalazł tak entuzjastyczne przyjęcie, że 
postanowił osiedlić się w tym gośeinnym kra­
ju. Zamieszkał w Chicago w zbudowanej na­
prędce drewnianej kapliczce, w której modlił 
się dniami i nocami. Władze chciały go ści­
gać za jego „cudowne" uzdrowienia, jako szar­
latana, wygrał jednak proces i zyskał jeszcze 
więcej wyznawców. Finansowe podstawy jego 
organizacji były te same, co Mormonów — 
składano mu dziesięciny. Pieniądze napływa­
ły ze wszystkich stron świata. Co niedzieli 
wygłaszał „kazania" wobec 5.000 wiernych; a 
jego „apostołowie", zwani od pierwotnej ich 
liczby „Siedmdziesiątką" rozgłaszali sławę mi­
strza po całem państwie.

Dowieś stworzył „chrześcijańsko-katolicki 
kościół Syonu" który niebawem doszedł de 
cyfry 100.000 wiernych. Prorok tworzył in­
stytucje dobroczynne: „szkoły dla dzieci Syo­
nu, seminarjum dla kapłanów", szkołę djako- 
nis. Ufundował drukarnię dla pism, służących 
propagandzie „nowego kościoła", z filiami w 
Londynie i Australii, ufundował Bank Syonu, 
którego był dyrektorem, prowadząc świetnie 
operacje finansowe; zorganizował własną poli-

inny sposób. — B|ywało zwykle nie mówię 
z nią, a ż ; (dopiero gdy nadejdzie taki szczep 

gólny imdment to swprost rozpływam się przed! 
nią u stóp jej tarzam nogi całuję i  doprawa--* 

zwyke jak -dztiś ,pamię/tan* do 
jakiegoś dziwnego nerwowego drobnego śmiesz-* 
ku który jej tylko właściwiwy.

Później zwykle przychodziły jej ataki ner­
wowe. wiedziałem że nazajutrz zacznie bro­
dzić nieprzytomnie, i że ten jej śmiech dzi­
siejszy nie jest bynajmniej objawem miłosne­
go zachwytu. — Cóż stąd choć oszukańczy 
gdy zawsze dawał mi złudzenie rozkoszy. Ot 
co to znaczy umieć odszukać we wszystkiem 
charakterystyczną cechę. —

— Był tam wówczas w naszej okolicy nie­
jaki Bielawski, taki ładny pan, a przytem bo­
gacz. — Łazić zaczął za nią i do mnie przy­
jeżdżał. — Otóż raz spoliczkowal mnie we wła­
snym domu. Wtedy ona ta cichutka owieczka 
jak wpadnie na mnie, myślałem ż© mie zbije.

— Ty powiada spofaczkowany jesteś, w 
twarz dostałeś. r- .|

Ty mnie powiada jemu szprzedawałeś ■— 
Jak on;śmiał bić ciebie w mojej obecności.— 
Nie masz praw a zbiiyć Się do mnie. — Leć 
powiada zaraz do niego wyzwać go na poje­
dynek... Musiałem ją wtedy wozić do .kla­
sztoru na pokutę, ojcowie modlitwy nad nią 
czytali.

[{Ciąg dalszy ustąp i.}’

Trwalsze od wiedeńskich
obrania gotowe świeżo wyrobione przez {ratowstidi Irawcfw tylko w Związku kat. Krawców 

Kraków, ul FtorjstfsUs 7 (tBi przy In U l  Lwów, plac JWlcfl 7 (fkk CfBtralift KatrUnii}.
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cję, t. zw. „straż Syonu", instytucje koopera­
cyjne, kasy pomocy i t. p. Skutkiem swoich 

stąpień przeciwko lekarstwom i alkoholowi, 
zyska! mnóstwo wrogów; studenci medycyny 
uniwersytetu chicagoskiego prześladowaniami 
swojemi zmusili „uzdrowiciela" do opuszcze­
nia na zawsze tego miasta. Osiedli! się w Illi­
nois: nad brzegami jeziora Michigan nabył 
6.000 akrów najlepszej ziemi i tu „nowy Sy- 
on" założył. Liczba „Dowiestów" wzrastała 
z dnia na dzień, „Prorok" sprowadzi! z Nottin­
gham w Anglii koronczarki i przemysł koron­
karski rozwinął na wielką skalę wśród swych 
wyznawców, dając im możność dużych zarob­
ków. Sam doglądał robót, stojąc na straży 
dokładności wykonania.

Największą jego potęgą była moc uzdro- 
wiania za pomocą modlitwy. Nie zawsze wpraw­
dzie takie kuracje bywały skuteczne, ale w 
razach niepomyślnych tłómaczył, że to wina 
„djabła", tkwiącego w ciałach, opornych na je­
go działanie. Miał zegar z registratorem, wy­
kazującym, ile czasu potrzebuje się modlić 
aby człowieka uzdrowić. Jeżeli w tym czasie 
stan pacjenta polepszał się, było to brane na 
karb skuteczności modłów wielkiego proroka. 
Jego modlitwy bywały „reprodukowane" za 
pomocą fonografów. Modlił się też często w 
telefon, przekazując w ten sposób zdrowie pa­
cjentowi, stojącemu przy aparacie. Sława ro­
sła. Prorok marzył już o wybudowaniu No­
wego Syonu z świątynią Salomona, gdy nagle 
szczęście przestało‘mu dopisywać. W r. 1900 
wyruszył do Europy. Podróżował z trzema se­
kretarzami, trzema „kapłanami" z mnóstwem 
służby; z powodu tej pompy wyśmiano go w 
Londynie. Następnie przedsięwziął „pochód" 
na New York. Kroczył po ulicach miasta na 
czele 500 muzyków i chóru 500 śpiew; ków, 
przybrany w purpurę, otoczony apostołami w 
bieli. I znowu powitały go drwiny. Zgnębio­
ny tern, powrócił do swego Syonu i rozchoro­
wał się. Wraz z powodzeniem, opuścili go 
wyznawcy. Osadzili na „tronie Eljasza" nowe­
go, młodszego proroka. Było to dla Johna 
Dowieś ciosom śmiertelnym. Slc transit glória 
mundi.

-oooOeoo-

Telegramy.
 o-----

Napad na pocztę w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. aj. teł.) Wczoraj wpa­

dło 12 ludzi uzbrojonych w rewolwery do u- 
rzędu pocztowego przy ul. Tweryńskaja. Ob­
stawili oni wejścia i zakazali obecnym ruszać 
się z miejsca, poczem zrabowali z kasy 597 
rubli i uszli. Urzędnik pocztowy uratował 
180© rubli schowawszy je do kieszeni.

— o-----
Pogłoski o rozwiązaniu Diuny.

Berlin. Vossiche Ztg. donosi z Petersbur­
ga, że pogłoski o bliskiem rozwiązaniu Dumy 
rozszerzają osobistości urzędowe głównie z o- 
toczenia ministra skarbu Kokowcewa. Przy- 
tem  wzmocniono w sposób bijący w oczy za­
łogę w Petersburgu. Całe miasto roi się od 
wojska. Ta okoliczność zdaje się także pot­
wierdzać pogłoski.

Prawdziwi Rosjanie wobec Dumy.
P e t e r s b u r g .  Jak dzienniki donoszą 

związek rosyjskich ludzi utworzył osobne od­
działy t. zw. wypraw krzyżowych, które wszyst­
kimi środkami mają walczyć o rozwiązanie 
Dumy.

Tortury w więzienia warszawskim.
Petersburg. Petersburska Ajencja telegra­

ficzna donosi: W  ostatnich dniach ubiegłego 
roku pojawiło się w prasie paryskiej, zwłasz­
cza w Aurorę i Petit Parisien doniesienie w ko- 
respondecji z Petersburga, że w warszawskiem 
więzieniu torturowano 18-letnią dziewczynę

Roskownę. Wiadomości te spowodowały śledź 
two, które wykazało, że w ciąga ostatnich 
pięciu lat żadna osoba nazwizkiem Roskow 
nia była w Warszawie uwięzioną. Wprawdzie 
w ciągu śledztwa stwierdzono, żo kilku więź 
niów się skarżyło, lecz odnosiło się to do zbyt 
ostrego obchodzenia z nimi, a nie żalili się 
ani na tortury, ani nawet na obicie. Prasa fran- 
cuska została widocznie wprowadzoną w błąd

Bomba w Odessie.
Odessa. Rano podczas rewizji w mieszkaniu 

Gruniewa w zaułku Bielajewskim pękła bomba. 
Zabity policjant, ciężko raniony dozorca poli­
cyjny, policjant i kilka osób innych. Wybuch 
zburzył ścianę, zerwał dach. Lokatorów w m l3 
szkaniu nic by*o.

Bozruchy thłopskie w Bessarabji.
Londyn. Z Petersburga telegrafują, że 

gubernator Besarabji zawiadomił rząd, iż po­
wstanie chłopskie w Rumunji zaczyna się prze­
rzucać na Besarabję. Prosi on o nadesłanie 
konnicy i artylerji.

Po rozruekach chłopskich w Bimmnii.
Czerniowce. Do „Czerniowitrzer Allg. Ztg." 

donoszą z Jass, że na ogół panuje już spokój, 
jednakże zaciąganie pod broń rezerwisktów od­
bywa się jeszcze ciągle. Wygląda to tak jako­
by rząd żywił ciągle jeszcze obawy. Kilku pre­
fektów domaga się od żydowskich dzierżaw­
ców, aby stwierdzali podpisami, że ruch ag­
rarny nie kierował się przeciw żydom, czemu 
dzierżawcy się opierają.

Zajmującem jest, że aresztowano także 
wielu żydów, pomiędzy innymi buchaltera naj­
większej firmy żydowskiej pod zarzutem pod­
burzania ludności włościańskiej do  p c w s t a -  
ni  a.

Życzenia katolików angielskich.
L o n d y n .  Katolicy angielscy wysłali do 

W atykanu memorandum w którem, zwraca­
jąc uwagę na to, że 45 miljonów ludzi mówią 
cych po angielsku, wyznaje wiarę katolicką i 
wiernie popiera papiestwo tak moralnie jak i 
materjalnie, proszą o większe uwzględnienie 
żywiołu anglo-saskiego w kolegjum kardynal- 

skiem.

Z armii francuskiej.
Paryż. Minister wojny Picąuard wystoso­

wał z powodu znanego zajścia z generałem 
Baillouu okólnik do komendantów korpusów, 
w którym przypomina brzmienie instrukcyi, a- 
by oficerowie w swoich przemówieniach uni­
kali wszelkich wyrażeń, które przekraczają ich 
zakres działania.

Okupacja Udży.
Paryż. Ajencja Havasa donosi z Tangeru, 

że wiadomość o postanowieniu rządu francus­
kiego obsadzenia Udży, nadeszła do Fezu, 
przez apecyalnego kuryera dnia 29 marca, 
gdy Udża już była obsadzoną. Zdaje się, że 
wiadomość ta wywołała w urzędzie państwo­
wym wielkie wrażenie.

Eeha katastrefy „Imperatix“.
Kanea. Wydobycie towarów z okrętu Lloy- 

du „Imperatix" który był zatonął, oddano 
przedsiębiorcy. Gdy wydobyto już 800 skrzyń 
i wiele sprzętów, okręt zatonął. Dotychczas 
wydobyto 20 trupów.

Strajk kolejowy w Argentynie.
Buenos-Ayres. Cały personal kolejowy 

strajkuje. Domaga się on podwyższenia płacy 
i 8 godzinnego czasu pracy.

 o-----
Przejazd do Ameryki.

Brema. Z powodu nadzwyczaj silnego na­
pływu emigrantów, podwyższył Nordd. Lloyd 
cenv przyjazdu do Nowego Jorku, Baltimore 
i Galvestonu o 10 marek.

Prezydent Roosewslt.
Frankfurt. Do „Frankfurter Ztg." dono­

szą z Nowego Jorku, że przyjaciele Roosewe! 
ta oświadczają, że „Standard Oil Compagny" 
zebrało 5 miljonów dolarów dla wpływania 
na głosujących podczas wyboru prezydenta.

Nowy Jork. B. sekretarz prywatny Harri 
mana, nazwiskiem Rill. został uwięziony pod 
zarzutem, że jednemu z tutejszych dzienników 
sprzedał list Harrimana do Roosewelta.

Waszyngton. „Ass. Press." donosi, że w 
kompetentnych kołach Białego Domu wyraża­
ją się, iż przekonanie prezydenta Roosewelta 
o rozpoczęciu agitacji celem zwalczania jego 
polityki na najbliższym kongresie i najbliższym 
konwencie republikańskim, ma wiele prawdo­
podobieństwa.

NADESŁANE

]ta dochód Związku Pomocy JfarodoweJ
w Kh KowU

są do nabycia 1 ,  KRZYŻACY “  (wierszem) p. St. Rawicza. 
Praca ta zadyktowaną została Wilhelmowi II królowi 

praskiemu. Cena egzemplarza 10 hal.

Prawie nikt nie troszczy się o żołądek, jak
gdyby on był mniej ważnym od innych orga­
nów w naszem ciele, których zasłabnięcie nie­
pokoi każdego np. płuca. A jednak gdy żołądek 
nie funkcjonuje regularnie ustaje zdolność do 
pracy w całem ciele. Jest zatem obowiązkiem ka 
żdego człowieka, uważać na najmniejsze zabu­
rzenia i przywracać natychmiast regularne fun 
kcjonowanie. Do tego celu nadaje się balsam dra 
Rosa, od lat 40 z najlepszym skutkiem stoeo 
wany środek z apteki R. Fragnera ck. Dostaw 
cy Dwom w Pradze. Środek ten jest do naby, 
cia w tutejszych aptekach.

ia
na hypotekę realności w m. Krakowie większe 

mniejsze sumy, według zachodzącej potrzeby. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokackiej 

D -ra W ILHELM A D AOLE ZA  
K ra k ó w , n i. S tra szew sk ieg o  S I , I . p.

iaocar& lptynr^

o m
w ampj* (fćk&rę 
biaą i delikatną.

W apdaa  do nabycia.

N o w o ś ć  I Płynna l e w o ś ó l

iSom atoza  że la zista
(Somatoza z żelazem w połączeniu traanicznem) 

zalecani} bywa szczególniej dla
cierpiących na błędnicę

przez lekarzy polecona 
Pobudzająca apetyt i wzmacniająca oerwy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

JtZEF MASSAB .
w  K R A K O W I E

Ir ula F l o r y a ń s k a  la I 5 9 *

poleca na obecny sezon Nowości dla Paś na sukniei 
wełnie, Jedwabiu, baty.t-ch, zefirach i «. d., jakotei ogromny 
9 A  O  Wybór Nowości w konfokoyi dziecięcej. f> @  ©  

f  Towar daborowy.— Cony umiarkowane. ^  f  f  ^
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p «  ■ 4 f  w Gałicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu

/S 5Q 165 l01D  najsilniejsza szczania żeiazisia:
rYi,'«o»o1no.iłoirfiwn.wn(1n(i hrtrłYwrinnOTA. bvr]rnr>n.tvr znc i rzeczne w Pnnratłzie.

w&J vll W UAIIujIi jjoaoaa " J • * »J »«iv v» ■ ■ w ». v J r
ma chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala sw. Ła­
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla­
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września ; 
III od 1 września do 30 września. — W sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

Z m iana L ok aln i 5227
i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek

B r a o B  B S B e w

PRZENIESIONYM ZOSTAŁ z powoda przebudowy 
domu na przeciąg jednego roku do tymczasowego 

lokalu przy ulicy [210

F lo ry ań sk ie j 33  tóg ulicy fw. JUarlta.

Pierwszy i największy w kraju

S K Ł A D  EC A8Z V H  
d o  s z f c i a  i  h a f t u  

w yrobów  tryk otow ych  1 
m aszyn  do p isa n ia  k tóry  
n ie  p o słu g u je  s ię  a g e i-  

lam i.
Want 
haftu  
b e z ­

p ł a t n i e
Cenniki 
gratis 
iranco; 

Przyjmr 
je ró 
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy. 
J ó ze f Iw an ick i, 

meobanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotel Żprża.

I

A R G E N T Y N Y .
Ż ądać p ou czen ia .

Korespondentka wystarczy

F a l e k  A  G om p.
2112 104

Marka ochronna:
„Kotwica"

liaiseut. Capsici cosnp.
zastąpienie

Pain*Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bółe uśmierzające na­
cieranie; do nabycia w® wseys- 
tfcieh aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
hutolki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką ,,kotwicą“, 
wtenczas jest jpewnośó, że się 
otrzymało wyrób oryginalny.

Apteka D r. R ichtera  
pod „złotym  lw em M w Pradse, 

u lie a  E lż b ie ty  
No. 5 now y.

L T , |  Wysyłka codzienna.

I Ł U f B l iR U ,  K A B O i m  3 0  g . 1 1 .
Korespondencya w<ł wszystkich językach.

©  ©  W pensyonacie pani J ó z e fy  B ogcszow ąJ, ulica *L
G ran iczn a  1. 14  są

pokoje
fro n tow e z całem utrzymaniem do wyaajęsia 

W  od 15 marca.

© © © © @ @ @ ® @ © © # @ @ @ © © © © © © ® @ §

A maszyny do szycia
J U I I A I iI a I A  z z i  do ró żn y eh  ce ló w  =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

o s t u z m g j i m !
każdego ktokol- 
wiekby potrze­
bował zarzutki 
i ub;an?a, ażeby 
się nie daluwieść 
na oko e:eg. wy­
glądającym na 
■wystavvacli ma­
gazyn. wiedeń­
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem ani odro­
bieniem nie mo­
gą się równać z 
vcykońq3onemi 

ubraniami z mo­
jej pracowni; w 
cenie różn. nie­
ma. A zatem
Łaskawi Panowie!
zarnaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg­
munta Chiii, kra­
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.3 
obok gł. poczty. 

Wypożycza się fraki i anglezy. — 
Wszelkie zanaów. na pro w. uskutecz­

nia się możliwie jaknajprędzej.

El.gH , j j  [ c ® 3 h c 3 S C 3 |

Przy Kupnie zważyć 
należy na to, aby ma­
szyna nabytą została 
W naszych sKładach.

Kasze składy poznać 
można po obocznym 
- - - - zoaKu - - - -

U

Singer Co. Iow. atc. maszyn do szycia

I
F I L I E :

Kraków, Kazimierz, Wolnica. 
Chrzanów, Minkiewicza. 
Tarnów, Watowa 15.
Joro8ław, Krakowska 30. 
Rzeszów, Trzeciego maja 5.

F I L I E :
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska obok KóZka 

rolniczego.
-Łańcut, Rynek.
Tarnobrzeg, Rynek-.

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy 
mywać, reparacje i strojeni! 
ich samemu uskuteczniać i t. d 
jest do nabycia w AdminTstr 
,‘Głosu Narodu."
Cena egz. broszuro w. kor. 3 
w oprawie w półpłótno „ 4. 
noa przesyłkę joczwą hal- 45

Przez wys. ę. k. władzę szkolną krajową konc. prywa

Wien, 33ci rok szkolny
Instytut naukowy dla wszelkich gałęzi muzyki włącznie z operą.

K u r s  w a k a c y j n y  od 18 lipca do 7 września 191
(Przygotowanie do c. k. egzaminu państwowego; kurs spe®yalny met

gry fortepianowej).

Oddział dta lisłowo-teoretycznej nanki
Frekwencya 1906/7: 356 uczniów z kraju i zagranicy. W roku 1906J 
żyło 26 kandydatów zakładowych c. k. egzamin państwowy. Proj“ 

gratis i franko przez kancelaryę instytutu V ll/I  Zieglergasse 2T

pjgrwsza r̂akou/s^
- elsfelro-mecbaniczno

POLECA]

rozmaił
wyborowe

gatnnl

K R A K Ó W
R y n e k  g ł. 44.

p a ło  aa]
najnowszy! 
i najlepszy! 

sposobem[

zspomoj
g a c ą c e j

p c w i e t n
po cenach!

n a jp rz y s tę j
n ie jszy c l

Jjn wszelkich 
o gatunków 

maszynki a o yagino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kaaozuko- 
wych głosek poleca 

j doskonałem wyk

J . ftw inson, Wicn, t |76,
j Adlergasse 12. Telefon 12179.

Cennik gratis i franko.
| FILIA ODESSA. Zastępcy po­

szukiwani.

w
:onczeniu

Z a k ła d  Pogrzebow j

H. Szafrańskiej
UL. MIKOŁAJSKA NR. II
Telefon 51. Telefon 51

Najlepsze
najtańsze

Cytry, gi­
tary, altó­
wki, klary- 
nety, flety, 
oraz wszel­
kie instru- 
jmenta dęte 

tylko we
fabryoz. instrumentów pod firmą 

O. L ed erh ofer w  P ra d zef
Jerusalemgasee 15, filia w Opawie. 

Cenniki darmo. 10 2276

v» KILO PIERZA GĘSIEGO 
i C  ty lk o  6 0  cnt.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką -darte, pół kilo tylko 
HO cnt., te same w lepszym gatun­
ku tylko 70 cnt. w pocztowych pa­
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem.
M. Krasa, handel pierzem w Pradze 

(Prag, Czechy)
Wymiana dozwolona. 

Upraazam o dokładny adres

w Podeszłym 
ku 85-letnia z 

dżiny ś. p. St. Zameckich 
zostająca w przykrem połc 
niu bez środków do iycia, g€ 
nie ma odwagi prosiś o wspl 
cie, lecz na tej drodze pul 
do serc litościwych o jakąkj 
wiek pomoc materyalną. 
skawe datki przyjmie Adr 
» Głosu Narodu« dla Zameci

Blaga o litośi
staruszka, 86 lat licząca, wdowal 
weteranie z r. 1831, mająca przjM 
bie nieuleczalnie chorą córkę, o ws 
możenie jakim kolwiek datkiem./ 
skawe datki na ten cel przy 
Adm. „©losu Narodu1*,
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ZAJKŁAJD PIERWSZORZĘDNY. ZAEŁAD PIERWSZORZĘDNY.

K. R. Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia
G ARDERO BY, UNIFORMÓW, F IR A N E K  I  

ppOjf b i b l i i  r i l i S N d  W SZELK IEG O  RO DZAJU CAŁYCH I  PO Ppopî tycb?j „System Flussa
tasne składy fabryczne: KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw. Krzyża 1. 7. LWÓW: ulica Sykstuska 1, 26 obok c. k.

g łó w n e j poczty, ul. Batorego 1.20, (Hotel Saski)
SPECYALNOŚĆ! P ra ln ia  su k n i jed w ab n ych  i s t r u s ic h  p iór . ■■■ . ■■ >--■........ .......■

enia z prowincja wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej.
 dopadnie uważrx  * —  »«!-■•-«- -----

czyszczonych i

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. Proszę
uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki

farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242

zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

Jedynie prawdziwym jest tylko
Thierry’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—.

Thierry’ego maść babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. T hierry  
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko.

Północno Niem. Lloyd
w  B re m ie ,

(Norddeutsclier Lloyd)
Generalna Agentura dla Galicji

we Lwowie, ul. Gródecka 98.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

. DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorkn, Baltimore, Galyestoa) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Anstralji, Japmiji etc.
H T  Bilety kolejowe do każdej stacji Północne] Ameryki.

Aszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Lloyda
we L w o w ie ,  ul. Gródecka 03.

Koresp. w język ch: polskim, ruskim, niemieckim.

Wielki krach.

[268

Kie trzeba gnieść i trzeć i plaskać, 
Wszystko m oina raz, dwa wyprać 
Mydłem z jeleniem, o ja k  miło 
W ypiorę wszystko co brudne było.

Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wysprzedać 
cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Je- 

j stem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każde*
| mu za zwrotem 6 zł. 90 ct. następujące przedmioty:

6 sztuk różów stołowych z pra*dz, angielską klingą.
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk. patent, srebra 

12 tyżeczek z ameryk. patent srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków Victoiia
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypywacz cukru

42 przedmie ty tylko za zł. 6.90
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 

można je mieć za tę niską cenę zł. 6,90. Amerykańskie paten- 
towane srebro jest na wskroś białym m talem, który barwę sre- ^  XA  XX K A ^ K A ry K A ^ ^ A  \ ^ 1
bra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem, że L M  •  ^  ¥ A iJL A , j p
to ogłoszenie nie jest żaduem oszukaństwem, zobowiązuję się 
niniejszem publicznie, zwrócić każdemu pieniądze bez nudności, 
komu towar się nie podoba Niechaj więc nikt nie opuści spo­
sobności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej 
nadaje się na
podarki weselne i okolicznościowe

jak niemniej dla każd' go domostwa.
Dostnć można tylko pod adresem :

w 30-tu różnych najmodniejszych zapachach we flak on ach  
: na w a g ę , Wody kolońskie we f la sz k a c h  i na w a g ę , oraz

A. Hirschberg
ameryk. patentowych towarów srebrnych

I9IG
Dom eksportowy

Wiedeń, II. Rembrandstrasse
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub zaaliczką.
Proszek do czyszczenia 10 ct.

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry- 

Galicya. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi, 
raków, 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z 
zadoawoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Księżna Amalia 

rtyńska.
fcy razy już sprowadzałem od Pana garnitury po 42 K. i byłem 
Jrazem zupełnie zadowolony, proszę mi zatem i tym przysłać jesz- 

garnitur. Jerzy hr. Dunin Borkowski, c. i k. szambelan 
12. 19o6. 225

Vfiell(i wybór tnydełeK toaletowych
krajowych i zagranicznych — poleca

a  CZESŁAW SMIECH0WSKI
^  Mały Rynek obok apteki pod „Barankiem". [ 3 *

Ourazy olejne i rodzajowe
po oenaob bardzo niskiob. —  E. LEICHT, Kraków olioa Pljaroka, 
przy bramie Fleryaftskiej, polooa wielki wybór ram własnego wy­
rębo. —  Najstarsza firma w tym kawodzio założona w 1866.

tfagazyn mód
KAPELUSZY DAMSKICH 
Jadwigi PolleroweJ

K E A K O  W, ulica Grodzka 8 I p.
dom W-g# Sobolewskiego 

poleoa na s e z o n  w io sen n y  mo­
dele paryskie i wiedeńskie w wielkim 

wyborze. [864

Chroń
twoją żonę.

Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj 
ważną książkę nysyła za nadsiła-j 
niem SOh.w markach austr.P. A. 

HaupaBerlin S.U.291 Lin- 
denstr. 50

H. Telesznicka
w KRAKOWIE 

orsy alicy Szewskiej I. 10. I. p,
j Poleca: Kompletne urządzenia salo- 
; nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 

dorcsL saski składający się ze 184 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki 1 Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernacu- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fishaimonia 4 głos: fir. Schiede- 
mayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w komis-

ązeczywislctn źródłem grubego dochodu
dla 1>P. RESTAURATORÓW jest dobry

Muzyczny automat
który dostarczam pod bardzo przy­
stępnymi warunkami na wypłatę lub 

też za gotówkę.
Jłajuowsza KoustruKcya!

jtajdale) idąca gwaraneya!
REPARACYE ZUPEŁNIE WYKLUCZONE

a g o n y  p p w c t z
Biała, plac J fz d i ar. 1-12.

Cenniki na żądanie darmo. ~ ~

Znane z dobroci
Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 

aparatami najnowszego 
systemu

poleca handel towarów koloni­
alnych pod firmą

Wojciech Olszowski
w Krakowie

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej.

Miód patoka kuracyjny i deserowy
z własnej pasieki wys, opł. w 5 kg. 
puszkach za zalicz. 6 kor. ks. W. Mi- 
kitka, prob. Kupczyńce, p. Denysów.

Uczciwych zastępców przyjmuje.
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 

PARYSKIE

T0IHR9 HOME
00 CELliU SRUITHRnYCH -  P0LECHJ5 

R eim  i Spółfca
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
CElilliK DRRnO* WYSYŁKA DYSKRETNf

W mojej pracowni sukien dam- 
Kich udzielam lekcy} kroju

system emtrancuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n au k ę s z y c ia .

„FŁORfl“
Kraków uL Podwale L 10. 

Panienki zamiejscowe znajdą uai 
szczenie. 206C

Kilkanaście par 
rożków sarnich
do sprzedania. Wiadomość w Admn 

.Głosu Narodu". *
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FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące, do pomalowa­
nia werand, altan, ogrodeeń, sztachet schodów, 
okien, drawi, podłóg, ścian, sufitów, wczów, bry  

czak, tarantasów i t. p. --------

FARBY LAKIEROWE do PODŁÓG
Glazury do jtodłdg

M asę fr a n c u s k ą  i  w osk ow ą, 
oraz „Parkęt Bo­
se do Posadzek 
iPodłóg.-SZCZOTHI.

REKD 8 S P Ó Ł K A
R Y N E K  N B  3 7 , K R A K Ó W , L IN IA  A -B  

ptlncają po cenach aajumlarkewańszyeh

ba6iery,Kremi|iPasti)
di odmwiinia i odiai;żar ■ źółtjfsh, po­

pielatych I czarnych biGików.
Papier, lep i trzaski na muchy. NHFTHLinil. 
Liście paGzulowB i kam fora przeciw  molom  
TYNKTURA NA PLUSKWY. =

I
PŁASZCZE GUMOWE PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNA PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE. BALONY i PIŁ­

KI GUMOWE. KULE i KRĘGLE.

CawiiTtstiis. RaKicty, p ił®
i wszekie inne przybory w najw. wyborze.

HAMAKI
dla dorosłych i diicci.

JtnffawKI ogridiwe

Lakiery na kapelusze
F A R B Y  

tfo farbowania materyj.
FAFiJBir do FIÓJFł

„F00TBH££“ ,
piłki nożne.

JECFŁ O I£ IJ3 T  Y,
Przyrządy ginaasłyczot 

ogrodowe.

Cement, Gips, Wapn< 
hydrauliczne

Płyty izolacyjne. — AritimerulL a.
Caifbolineum — Tektc. / 
smołowe do pokrywa? ? 
dachów Smołowiec 

sowy i driewny.
Farby do fa-Pro izak  na g»adT„ZIICH ERLin '< I „ I I I ID E L 'r  

Proszek perski na wag|. Razpylacze do pro ­
s zk u — środki p r z e c li  myszim i szczurom . Farby na dr<

LINOLEUM. CERAT
ROGÓŻKI CHODNIKI PRZEDŚCIÓli

H o w o ś c i  w i ^ ś i m e
BLUZKI i HALKI w najświeższych 
fasonach jedwabne póljedwabne 
- - - wełniane i batystowe - - -

Zmiana Lokalu!
Pracownic i magazyn obuwia mestiego, damsHhgo

pod firmą
i dziej

W b . B O R E 3K O
[301

EEYER & SPÓŁKA
Kraków, Sukiennice nr. 12-14.

przeniosłem z ulicy Sławkowskiej
NA ULICĘ SW . ANNY L. 4

(poniżej Rajala)
gdzie, jak dotychczas, wykonuję wszelkie 
zamówienia po c e n a c h  d aw n ych .
Staranne i gustowne wykonanie robót dla 
każdej klasy. Ceny konkarencyjne pomi­
mo podniesienia tychże przez inne pra­
cownie mam nadzieję zadowolnią w zu­
pełności Szan. Odbiorców i znajdy uzna 
nia dla moich wyrobów. [30̂

Z poważaniem
W ŁADYSŁAW  B O B E JK O .

Ih f f lB n H R M H N W B H I H n B B U B H B B n U H H k

f*  Utrzymanie zdrów, żołądka
Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie'

Pierwszy krajowy Skład

Gramofonów i lon ocrafów
hartowny i częściowy [228

KRAKÓW,  u U ro d zK a  £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­

grafów i walców najnowszych zdjęć.
Cz0d  sHładowt zawsze na g ła d z ie .
Reparacye wykon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  ®Ir. 
G ram ofony i F onografy  najnow . kon- 

s tru k cy i od kor. 12 do 500.

—a / v i w * y w  a/r r w  iw/vrv%| ■ ^ f p

JHa&m  jh w r t/z  nrM hiw w  /m o ^ ia a o J ^ .
to J lv te t /y ia $ x ,:
AxtoyxM < m < y 

ĉ C < v n K / ^ ^ ta/

Jaja wylęgowe;
Kur Orpingtonów najnowsza j 

angielska odmiana fkur, ogromne,! 
barwy żółtej, Cena za sztukę 50 hal. * 

Kur Polskich, średniej wiel- 1  
kości, bardzo nieśne. Cena za sztukę 
20 halerzy. 1

Kaczek Poking olbrzymich. Ce­
na za sztukę CO halerzy.

Wysyła się za pobraniem poczto- 
wem licząc za opakowanie 50 ha­
lerzy od tuzina. [296

Wanda Lazarowa
w Łobzow i*.

— Wykonuje
roboty kaflarskie, oraz stawiam 
piece #83§r kamyczkowe, przyj­
muje wszelkie reparacye pieców 
F ra n c isze k  S z p y r a , Oświęcim.

Założony w r. 1872 
Z A K Ł A D  

rzeźbiarsko-kamid- 
nlarskl

BRACI TREMBECKICH
w Krakawie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wy­
konania wszelkich 
robót w zakres ten 
wchodzących a w 
szczególności g r o ­

b ow ców  
i pom ników  tak 
w miejscu jak i na 
prowincyi. Poleca 
wielki wybór got. 

3  pomników z pias­
kowca, marmuru 

i granitu.

spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym cela 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, Bal sa m  a 
żołądkowego dra Roso, który wszelkie następstwa nieregularne 
ści, zaziębiać, zatwardzeń, jak n.‘p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranych najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających apotyt, trawie­
nie! lekko rozwaluiająoy, że do pielęgnacji wła- 
śoiwejżołądka z najlepszym skutkiem służyó może

knętP7R7Anift!Wsz?słkie części opakowania noszą i UJ o U aOŁulilui prawnie deponowaną markę ochronną.
Skład główny: Apteka

B .  F R f l G I l E R ’ f l  c. k; Dostawca Dworu
„pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 2054 1 15
=  WYSYŁKA CODZIENNIE.  --

Pocztą za nadesłaniem kor. 1*60 mała flaszka, kor. 2’80 duża 
flaszka, kor. 4*70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowie w znaozn. aptekach w cenie I wielka fl. 2 k., mała I k.

JEDYNA WK&AJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
ma}2y>«iryek

IgaacegoWnr m&
w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 13.

Ogłoszenie!
Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hanuszowcach 
p. loco Szepes megye Węgry. 
S to ło w e  b ia łe  a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
C zerw one od 70 h. wyżej.
T okaj sa m o ro d n er  a 1, 1.50, 

1.60, 2 kor.
T okaj s ło d k i (ausbruch) a 4, 5, 

6 kor. litr.
Ręczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewioz z Sromowi* 
i ks. Antoni Łętkowski z Kroścenka.

Zakład artysty osnc- 
kamieni&rski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn. 
z piask., mranitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 
miejscu i na prow. [281

K r e d y t  o so b is ty  d la  U rzę ­
d n ik ó w , Oficerów, Nauczycieli
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa­
rzystw udziela się bezpłatnie Zen-  
t r a l l e i t u n g  des  B e a m t e n -  
ifereines, Wien, Wipplinger-  
s tr a ss e  25. 228 522.

Tanie czeskie
PIERZEI

5 kilo, świeżo darte 
K. 9 60, lepsze K. 12, 

!e, puchowe, darte, Kor. 18, 24 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 80, 36 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
Z/wrotem porta. — Benedict Sachten 
Lobes 284, p. Pilsen, Czeohy. 666 1

Mężczyzna
wszechstronni® wykształcony ] 
szukaj® posady w Krakowi® lub

po-
na

prowincyi. Zgłoszenia pr: _ 
Afcnin, Głosu Narodu pod liU p :

P O R T J E R
potrzebny do hotelu. WiadomoOć: 
ul. ś. Tomasza Nr. 21, II piętro.
f l c n h s B  władająca językiem 

niemieckim znająca 
się na białem szycid ze skromnymi 
wymaganiami znajdzie stałe zajęcie.

Wiadomość: Rynek Kleparskl L. 8.

Dom gościnny
wraz z wyszynkiem wina, skład’ 
kawy, herbaty, sprzedaży wói' 
w zamkniętych naczyniach, 
sklep z podawaniem potraw i r ■ 
legami przy stacyi kol. i fajryk.ij 
koło Krakowa do wynajęcia. 2 y j 
szenia do Admin. „G-ł. Nar.“ [L

Parcela budowlana
w Podgórza w śródmieściu prr 1 
ulicy Józefińskiej obok c. k. Sta ĵj 
stwa dc spwedania. Wiadoma 
u wlaćcieicla przy ulicy Lwowski 
L. 9 w Podgórzu. [?

2 OMY PT
parterowe wraz z parcelą w Po* 
górzn przy ul.Wązkiej 19 —21. z wo ] 
nej ręki pod przystępnemi waru * 
kami do sprzedania. Wiadomo:  ̂
u S. Drobnera, Kraków Stradom

Do sprzedania bardzo tanio, ^
miany na kamienico lnb parcelę bn 

alndo wlaną z ewentualną dopłatą,

ładna obszerna willa
w Zakopanem, solidnie zbudowana™ 
odpowiednia także na pensyonaf 
z kompletnem do tego urządzenie 
lub bez. Możliwa spłata na r.-i 
Wiadomość w biurze Wgo GirtU 
Kraków, Karmelicka 16.

?o$zn((ttje dzierżaw
fo lw ark u  od 20 do 50 m ziem 

lub od maja. ZgłoszeniaaJa
I. Ch. Słotwina Brzozowiec.

Wolancik kry*
i wózek na resorach nowy, d- 
damia. Wiadomość: T. Naw 
Półwsie-Zwierzynlet w gn  ̂
piętrze.

W t f t n m  i mMEftp cślpwied^iklpy. & , BMąni Bęauprę. W  drukarni „GIobu Narrdu** nuci zarządem StaniBlawa PomasiewBlaego,


